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„Wieku* w Krakowie, w Rynku, w pała- 

cu zwanym Krzysztofory na dole, tudzież 

wszystkie urzędy pocztowe w Galicyi i ca- 
łem państwie austryackiem. 
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Pismo pruskiego prezesa ministrów, Bis- 

| marka, do posła pruskiego w Paryżu hr. Gol- 

tza, ogłoszone w palmerstonowskim Mor- 

=~ mig Post z 2 lipca, potwierdza w zupeł- 


pi 
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dażności działań dyplomatycznych i zjazdów 
ww Berlinie, Kissingen i w Karlsbadzie ku 
ściślejszemu przymierzu Rosyi Prus i Au- 
stryj. Potwierdza także nasz wniosek wy- 
rażony w artykule wstępnym z 18 czerwca, 
iż rząd rosyjski wziął inicyatywę w ukła- 
dach zmierzających do jak najściślejszego 
przymierza między trzema mocarstwami 
wschodniemi. 

Gdy bacznie śledząc przebieg działań dy- 
plomatycznych i opierająe się na objawach 
wskazujących ich kierunek, a więcej jeszcze 
na dążnościach i interesach stron działają- 
cych, przedstawiliśmy w artykułach wstę- 
pnych w dzienniku naszym z 14, 16, 48, 
21 i 29 czerwca, iż to działanie dyplo- 
matyczne, najsilniej przez rosyjską dyplo- 
macyę popierane, stara się zbliżyć jeszcze 
więcej trzy mocarstwa wschodnie w spra- 
wach które je łączą, a zażegnać chwilowo 
przynajmniej spory które je rozdzielają; i 
gdy zarazem ocenialiśmy wielkie trudności 
stojące na drodze temu zadaniu a wynika- 
jące z sprzecznych interesów, — wówczas 
wiele dzienników wołało, iż negocyacye i 
zjazdy nie mają na celu zawarcia Żadnego 
traktatu. Na wiadomość bardzo zgodną z 
położeniem rzeczy, iż rząd rosyjski na tych 
zjazdach prowadził układy dążące do trak- 
tatu, mocą którego trzy mocarstwa porę- 
czyłyby sobie nawzajem posiadłości polskie, 
odpowiadało wiele dzienników bezwzgled- 
nem zaprzeczeniem. 

Tymczasem dzisiaj o całem takiem kie- 
runku układów zawiadamia pierwszy mini- 
ster pruski swego posła. Donosi mu, iż 
rząd rosyjski przedstawia konieczność zu- 
pełnej zgody trzech mocarstw; iż rząd ten 
stara się, aby mocarstwa podziałowe ogło- 
siły sprawę polską za wyłącznie wewnętrz- 
ną i zawarły traktat na zasadzie zobopól- 
nego poręczenia sobie posiadłości. Równo- 
cześnie — pisze dalej p. Bismark — ce- 
sarz rosyjski przyrzeka królowi pruskiemu 
moralną a nawet materyalna pomoc w spra- 
wie księstw nadelbiańskich, przedstawiając, 
że oddanie ich pod władzę ks. oldenburg- 
skiego będzie odpowiednie interesom obu 
państw. Jakie zaś są interesa Prus w tych 
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Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco 


nie zwracają się i 


księstwach zaelbiańskich, wiadomo z dotych- 
czasowych faktów i półurzedowych dzien- 
ników pruskich, pragnacych, aby przyszły 


rządca tych księstw był niejako ich namie- 
stnikiem pruskim, a główne stanowiska wo- 
jennę w tych krajach, Kiel i Rendsburg, 
osadzone były przez załogi pruskie. Za przy- 
rzeczenie pomocy Prusom w oderwaniu 
księstw zaelbiańskich od Danii, żąda Rosya 
zaręczenia, aby Prusy wraz z nią niedopu- 
ściły do połaczenia reszty Danii ze Szwe- 
cyą w jednę unię skandynawska. Wpraw- 


dzie p. Bismark dodaje, że traktat taki jesz- 
Cze nie stanął w chwili kiedy pisał list do 
hr. Goltza i Prusy jeszcze nie zezwoliły na 
wszystkie warunki traktatu przez Rosyę 
przedstawiane, lecz wyznaje, że będą one 


preliminarzem do przyszłych układów. 


Ważną jest rzeczą wiedzieć jaki wpływ 
wywrze na oba mocarstwa zachodnie Fran- 
cyę i Anglię, wiadomość o postępie ukła- 


dów między trzema mocarstwami wscho- 
dniem. Zapewne rządy francuski i angiel- 
ski znały już i przed ogłoszeniem pisma 
p. Bismarka, do hr. Goltza, kierunek i po- 


stęp tych układów, lecz ogłoszenie tego pi- 
sma nie omieszka wywrzeć wpływu na o- 


inie publiczna w obu państwach i na par- 
e p 3 p 


lament angielski, i zapewne dla tego podał 


je Morning Post. 
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Bismarka do hr. Golza, a druga przyniosła 
doniesienie Indépendance, że-Cesarz Napo- 
leon wypowiedział stanowczo, iż w. książę 
oldenburgski nie może zostać władcą Szlez- 
wiku i Holsztynu bez zapytania się ludności. 
Treść ogłoszonego w Morning Post poufne- 
go listu pruskiego prezesa ministrów do 
posła króla Wilhelma w Paryżu, znają już 
zapewne wasi czytelnicy. W liście tym znaj- 
duje się potwierdzenie na seryo, że Rosya 
życzyłaby sobie, aby kwestya polska uznaną 
była za kwestyę wewnętrzną trzech mo- 
carstw podziałowych, i że z tem życzeniem 
łączy się jej dążenie do utworzenia wzaje- 
mnej gwarancyi wszystkich posiadłości, 
czyli inaczej mówiąc, że święte przymierze 


ma być na nowo odbudowane; a powtóre wi- | 


dać ztąd także, że traktat obowiązujący po- 
między Rosyą i Prusami, o czem wcale nie 
należało wątpić, istnieje od lutego 1863, trak- 
tat, który zapewnia wzajemną sobie pomoc 
mocarstw obydwóch. Teraz więc Austrya 
miała być nakłonioną do przyjęcia udziału 
w tym traktacie, leez czy się to udało, nie 
można się dowiedzieć z pisma p. Bismarka, 
który powiada wyraźnie, że konwencya nie 
została zawartą, a mówi tylko o przyjęciu 
podstawy do dalszych układów. 

Więc jak powiedziałem, Oester. Ztg. prze- 
czy temu wszystkiemu, i chce okazać, że 
ma w tej mierze słuszność. Stara się bowiem 
z jednej strony dowieść, że p. Bismark nie 
mogł takiego listu napisać, gdyż w nim jest 
mowa o różnicach w zdaniach ministra, któ- 
ry jest za Oldenburgiem, i króla, który jest 
za Augustenburgiem; dodaje nadto, że stosu- 
nek w jakim p. Bismark zostaje do hr. Gol- 
za, nie jest tak ścisłym, aby zezwalał na 
w ylanie się tak poufne. Co się tyczy osta- 
tniego: stosunek pierwszego ministra, do po- 
słą nie potrzebuje być tak poufałym, gdy 
minister © swoim sposobie zapatrywania się 
chce posła zawiadomić. Zresztą to często 
musi się zdarzać, a nie słyszano jeszcze, że- 
by dla tego minister spraw zagranicznych 
musiał być zaprzyjaźnionym ze wszystkiemi 
podporządkowanemi sobie posłami. Słychać 
Jednak było, że między obydwoma temi mę- 
żami stanu panował wyborny stosunek. Co 
się tyczy różnicy zdań króla I ministra, naj- 
przód p. Bismark jest człowiekiem, któryby 
nie cofnął swojego zdania nawet w obec kró- 


la, a powtóre król sam zdaje się teraz na. 


—— „| binetowi ogłoszenie listu, gdyby takowy miał 
po południu wydana Oester- edo m? 03 A 
reichische Zetiung, której stosunki są zna- 
z zaprzeczeniem nadeszłym 
tu wczoraj w nocy telegraficznym wiado- 
mościom, z których jedna była streszcze- 
niem ogłoszonego w Morning Post listu p. 


kłaniać na stronę Oldenburga Nie są to 
więc wcale dowody przeciw autentyczności 
listu. Ale całkiem już komicznie wygląda 
gdy Oester. Zig. z oburzeniem woła, że gdy- 
by nawćt miał ten list egzystować, toby się 
tylko przez kradzież mógł dostać w cudze 
ręce. Przydarzyło się już nieraz to nieszczę- 
ście dyplomacyi pruskiej, że jej ginęły wa- 
żne i tajemne dokumenta, i można sobie je- 
szcze przypomnieć jeden proces, który przed 
kilkunastu laty toczył się w Berlinie, w 
którym owczesny poseł francuski tak byłskom- 
promitowany, że wkrótce potem nastąpiło jego 
odwołanie. Proces ten, o ile mi się zdaje, nie był 
doprowadzony do końca; chodziło w nim wła- 
śnie także o zniknięcie ważnych papierów 
z bióra ministerstwa spraw zagranicznych. 
Takie rzeczy zdarzały się bardzo często s > 
chociaż im z powagą zaprzeczano, to jednak 
dyplomaci nie lękali się wszelkich porusząć 
sprężyn, aby akta i t. p. dostać w swoje rẹ- 
ce. Skargą, że popełniono kradzież nie za- 
przeczy się niczemu; równie też nie dokaże 
się tego, obwiniając poniekąd, jak to czyni 
Oester. Ztg., choć nie wprost, o sfałszowanie 
tego dokumentu. ; 

Nie należy wątpić, że i z pruskiej strony 
nastąpi również. energiczne i silne zaprze- 
czenie. Jestto powszechny zwyczaj ogłaszać 
listy poufne za nieprawdziwe, gdyż tako- 
we nie istnieją wcale w urzędowych stosun- 
kach. Niech jednak będzie jak chce; niech 
każdy swego się trzyma; zawsze jednak jest 
to rzecz ciekawa, że Oester. Ztg. wypowiada 
swoje zdanie, niż Morning Post zmyślił ten 
dokument, aby przezeń wpłynąć na postanowie- 
nia parlamentu, podczas mającej się rozpo- 
cząć jutro dyskusyi nad votum nieufności 
Disraelego. Czyliż niewiadomo, że Morning 
Post jest organem Palmerstona, organem wi- 
gowskim? Jakążby wyświadczyło usługę ga- 


być widocznie fałszywym? -Owszem przeci- 
wnie, taka nędzna intryga tylko by mu za- 
szkodziła. Wojenne stronnictwo mogłoby je- 
dynie odnieść z tego korzyści. Zaprawdę, 
nie bardzo szczęśliwą jest Oester. Ztg, w swo- 
ich wywodach.— Zdaje mi się, że nie jest 
szezęśliwszą, podając w wątpliwość wiado- 
mość z Indépendance. Słychać bowiem w do- 
brze poinformowanych kołach, że cesarz Na- 
poleon, zapewne nieurzędownie, powtórnie 
wypowiedział, że przy wprowadzeniu nowe- 
go władzcy do Dzlezwiku i Holsztynu, w 
każdym razie musiała by być ludność zapy- 
taną. Zdaje się, iż całkiem nie jest zamia- | 
rem cesarza Napoleona, zezwolić na zmianę 
karty Europy, bez zastosowania zasady przęz 
niego reprezentowanej, i to właśnie stanowi 
jednę z ważnych punktów obecnego położenia. 

Jeszcze i z drugiej strony położenie dzi- 
siejsze zdaje się zasługiwać na uwagę. Oba- 
wiają się ciągle wybuchu w Kopenhadze, 
któryby mógł za sobą pociągnąć „wypędze- 
nie króla Chrystyana, i przyłączenie się Da- 
nii do Szwecyi; myślą nawet że Szwecya 
może z pierwszej nadarzającej się sposobno- 
ści skorzystać, aby interweniować w Danii, 
itrwale się tamże usadowić. Lecz w takim 
razie iiosya niechętna projektowi unii skan- 
dynawskiej, ma być zdecydowaną natych- 
miast rozpocząć wojnę z Szwecyą, Dość 
szczególną jest rzeczą, że rząd szwedzki, 
o czem znowu dziś potwierdzają telegramy, 
przedsiębierze wielkie środki obronne prze- 
ciw Rosyi. Byłaby to w każdym razie woj- 
na powszechna, a trzeba to dobrze zauwa- 
żyć, że Rosya nie wdałaby się w wojnę z 
Szwecyą, gdyby nie była pewną swych ali- 
ansow. 

Największe panują sprzeczności, co do py- 
tania czy związek niemiecki weźmie udział 
w wojnie przeciw Danii. Zdaje się, iż w Pru- 
sach myślą odrzucić tę propozycyą; że Zwią- 
zek wtedy dopiero ma przystąpić do walki, 
gdyby się pokazały usiłowania obcej inter- 
wencyi. Zawikłania szwedzko rosyjskie mo- 
głyby wywołać taką interwencyą, Jeca py- 
tanie, czy Związek będzie miał ochotę bić 
się za sprawę rosyjską przeciw unii skandy- 
nawskiej, króra właściwie bardzo jest zgo- 
dną z interesem niemieckim. 

Europa, jak widać, znajduje się teraz w 
chwili wielkiego naprężenia. 


Berlin i lipca. 

Ô Nadeszła tu przedwczoraj przed połu- 
dniem wiadomość telegraficzna o zajęciu wys- 
py Alsen przez wojsko pruskie, żywe na 
ludności tutejszej sprawiła wrażenie i pod- 
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tudzież wszystkie urzędy pocziowe 
aju przyjmuje Admtnistracya „WIEKU“ do zamieszczenia, 


ieszczenie 6 centów za następne po 4 centy oraz za opłata 


wprost -do Administracyi „WIEKU“ w Krakowie. 


do Administracyi „WIEKU — Łisty reklamacyjne nie- 
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niszczone będa. 


niosła w kołach urzędowych zadowoloną z 
siebie butę, która po zdobyciu okopów dy- 
pelskich niezwyczajne już przybrała rozmia- 
ry. Prezes policyi tutejszej kazał natych- 
miast wytłoczyć tę wiadomość na wielkich 
kolorowych arkuszach, i poprzylepiać ją na 
rogach ulic. Sztandary pruskie w niezliczo- 
nej ilości wionęły na gmachach publicznych, 
a baterya dział ustawiona przed zamkiem, 
hukiem strzałów obwieściła dziś zrana nowe 
zwycięstwo mieszkańcom stolicy. O szcze- 
gółach zajęcia wyspy nie mamy tu jeszcze 
wiadomości. Według ostatnich jędnakże te- 
legramów, które tu następnie nadeszły, zda- 
je się nieulegać wiadomości, że Duńczycy 
nie byli należycie do odporu rzygotowani, 
i niespodziewając się ta roM napadu 
Prusaków, pozwolili im się zaskoczyć, lub 
może nie mając sił stosownych, nie przecią- 
gali obrony Alsenu, której obronićby nie 
mogli, oszczędzając sił i, środków do o- 
brony Fionii, gdzie główny. stoi korpus. 
Dzienniki tutejsze dzisiejsze podnoszą zgo- 
dnie głos tryamfu z tego pomyślnego dla 
oręża pras wypadku i wołają na rząd, 
ażeby bez oglądania się na skutki, uderzył 
bezzwłocznie na wyspy właściwej Danii, i 
w stolicy jej przepisał jej pokój, który cał- 
kowitem oderwaniem księstw Zaelbiańskich, 
uwieńczy dzieło zaokrąglenia Niemiec ze 
strony północnej, 

Akt oskarżenia wytoczonego przeciw ro- 
dakom par 2 o zbrodnię stanu, wyszedł 
wreszcie z druku, lecz tylko w języku nie- 
mieckim, nie jak w roku 1847, kiedy go o- 
pana także w języku polskim. Jest to 

oliant zawierający razem 529 stronnie. Wstęp 

z 14 stronnie złożony, zawiera' imienny wy- 
kaz oskarżonych i uchwałę senatu karnego, 
uchwalającego oskarżenie o zbrodnię stanu. 
Ogólna część oskarżenia mieści się na 72 a 
szczególna na 434 stronach. Liczba oskarżo- 
nych wynosi 150 osób,.z. których 32 ozna- 
czono jako zbiegłe i przebywające za gra- 
nicami kraju. Z osób tych stawiło się wcią- 
gu dnia wczorajszego siedmiu oskarżonych, 
którzy dobrowolnie udali się do więzienia. 
Pomiędzy temi znajdują się pp. hr. M, Kwi- 
lecki, hr. K. Bniński, dwaj bracia Zabłoc- 
cy i Działowski. Organizacyą obrony zajmu- 
je się p. Janecki, rzecznik z Poznania. O. 
skarżonych podzielono na trz kategorye, 
to jest o zbrodnię stanu w liczbie 103, o u- 
dział w zbrodni stanu w liczbie 36 i 0 czy- 
ny przygotowujące zbrodnię stanu w liczbie 
11. Liczba zapozwanych świadków wynosi 
255 osób. Z tych część przeważna mieszka 
w Księstwie Poznańskiem i w Prusach Za- 
chodnich, a szczupła tylko liczba w Szląsku 
I w Berlinie. 

Wiadomo, że wymieniony powyżej akt o- 
skarżenia odnosi się jedynie do osób posą- 
dzonych o udział w wypadkach, aż pod ko- 
niec kwietnia r. z. Przeciw rodakom naszym, 
którzy w wypadkach późniejszych mieli mieć 
udział, toczy się 
ną nazwą: Wierzbiński i wspólnicy. Liczba 
osób należących do drugiej kategoryi, które 
po większej części uwięzione są jeszcze w 
twierdzy poznańskiej, wynosi około 350. Po- 
stępowanie sądowe przeciw tymże nie nastą- 
pi z pewnością prędzej, jak na przyszłą 
wiosnę. 


mr 


Wiedeń 5 lipca. Ministeryalny Botschafter 
zajmuje się silnie w ostatnich czasach Zwiaz- 
kiem niemieckim. Z jednej strony stara on się 
wykazać konieczność wypowiedzenia wojny Danii 
przez Związek , to znów dowodzi konieczności 
rozstrzygnienia jak najprędszego sporów o na- 
stępstwo w księstwach Zaelbiańskich, Przez wszyst- 
kie artykuły jednak poświęcone Związkowi nie- 
mieckiemu ciągnie się, jak czerwona nić, owa 
myśl, którą wypowiedział rząd austryacki na zjez- 
dzie frankfurckim , myśl, że Związek niemiecki 
potrzebuje jakiejś reformy, jakiejś nowej orga- 
nizacyj, Tę samą myśl podniesioną już kilkakro- 
tnie w ostatnich dniach, wypowiada ministeryalny 
organ austryacki znowu dość jasno w numerze 
z 6 b. m. Oto eo organ ten pisze: „Nigdzie w 
Niemczech nie tają sobie, że bliskie sa dnie 
ciężkiego doświadczenia, a nietylko z powodu, 
że sprawa bieżąca (niemiecko = duńska) przyjmuje 
coraz więcej charakter europejski, ale szczegól- 
nie dlatego, że równocześnie wskutek wzrostu 
zawikłań zewnętrznych sprawa niemiecka ‘w ogó- 
le musi przyjść na porządek: dzienny... Drobna 
i krótkowidzącą byłaby polityka, któraby sie dziś 
jeszcze łudziła marzeniem, że sprawa niemiecko- 
duńska da się załatwić, sprawa zaś niemiecka na 


osobne śledztwo pod ogól- , 


2 


inny czas odłożyć, Związek tych dwóch spraw 
jest tak ścisły, że można powiedzieć, iż mała 
sprawa niemiecko - duńska jest organem, przez 
który wielkie znaczenie sprawy niemieckiej dało 
się już uczuć wsżystkim ludom Europy... Jak 
rzeczy dziś stoją, sprawa ld stała się naglejszą 
niż kiedykolwiek. Kto to zapoznaje, ten chyba 
ciemnym jest i nie ma zmysłu do różpoznania 
cichego ale żywotnego procesu, który śię odby- 
wa we whętrzu harodu. Proces ten można po- 
dług upodobania zatrzymać lub przyspieszyć ; ale 
nigdy nie nioźna go zupełnie zatamować. Cała 
groza położenia objawia się w dwóch kwestyach: 
w pytaniu przyszłego zawarcia pokoju i w pyta- 
niu ukonstytuowania księstw. Kto ma zawrzeć 
okój? kto organizować księstwa? Przecież nie 
moga tego przedsiębrać same dwa mocarstwa nie- 
mieckie — z całem mozolnie ukrywanem naprę- 
żeniem naturalnych przeciwieństw, które ich po- 
lityczńie rozłącznją, jakkolwiek mocarstwa te po- 
stępuja wspólnie na- polu dyplomatyczno-wojsko- 
wem. A więć Niemcy? Łatwo dać taką odpo- 
wiedź; śle co to są Niemcy i czem one być 
Maja? To właśnie jest pytanie główne sprawy 
niemieckiej. Nie naturalniejszego nad to, że Ro- 
sya, której me na rękę są zjednoczone Niemcy, 
a która przeńósj w każdym razie zobowiązane 
dla siebie Prusy, had Niemcy zjednoczone, nie 
natłuralniejszegó, że Rosya chciałaby tamiować ile 
możności rozwój niefmiecki: stąd kandydatura 
Oldenburgska. Dopiero kiedy książe Augusten- 
burgski nie chciał robić ustępstw w Berlinie, 
kandydatura À wystapiła stanowczo. Jest to bar- 
dzo charakterystycznć i nie jest samym przypad- 
kietn.... Najlepszą rzeczą w całej tej sprawie jest 
to, że Tiemoc traktatu londyńskiego ze wszyst- 
kich strón znana żóstała. Niemoc tę pierwsza 
wypowiedział Frańcya; słowo jej stwierdza świat 
cały... AlE Właśnie dlatego Sprawa niemiecko-duń- 
ska po rozejściu się końferencyi londyńskiej, stała 
się dziś zadaniem, które całe Niemcy w du- 
chu niemieckim rożwiązać powinny.* 

-— Preśsk dónósi: „Nominacya bar. Kellers- 
berga path hańidlu nie ma jeszcze teraz na- 
Stapić. Baron Kelfertsberg wyjechał wczoraj do 
Tryestu i wróti We wtorek do Wiednia. Dówia- 
dujemy się, że 4ustryackim posłem w Peters- 
burgu Zamianowańy być ma hr. Emerich Sze- 
chenyi dotychczasowy poseł austryacki przy dwo- 
rze króla neapolitańskiego. 

— Z Hermańsztadu pisza do Ost D. P. pod 
data 28 czerwca: „Właśnie nadeszły wspomnio- 
ie kilkakrotnie propozycye królewskie do sejmu 


siedmiogrodzkiego. Pospieszan z udzieleniem wam | 
krótkiej wiadomości ó najgłówniejszej treści tych-- 
że propozycyj, gdyż wzbudzają one, jak się sa- | 


tno przez Się 'rozuthie, Ogólne zajęcie. — Naj- 
główniejSzą propóżycya jest projekt ustawy © 
zmianie politycznego podziału Siedmiogrodu, w 
celu łatwiejszego osiągnięcia uporządkowanej ad- 
ministracyi i sądownictwa. Według tego rozwią- 
zane być mają kómitaty Doboka, Torda, Kokel- 
burg i Wyższą Alba, utworzyć się zaś mają no- 
we municypyą, i nastąpić maję stósowne zmiany 
yranić Municypyów hadal pozostających — Wiel- 
kie Księstwo Siedmiiogródzkie ma się składać na 
przyszłość z dziewięciu miunicypiów: 1. Dees 
(komitat Szoólńgk); 2. Klausenburg (komitat Ko- 
loz); 5. „Kailsburg (komitat Albeńnz) ; 4. Dewa 
(kom. Hunyad); 5. Hermansztadt (kraj saski); 6. 
Pogarasz (powiat Fogarasz); 7. Adwerhely (kraj 
Szeklerów), 8. Regen (kom. Regen); 9. Narzsd 
(powiat Narzod, Manicypya te rozdziela się na 
powiaty. Sad w Broór został zupełnie rozdzielo- 
ny, sąd w Grosśretik podobnież ustaje, natomiast 
powstaje sąd w Agreth.— Drugi projekt ustawy 
tyczy się organizacyi sądów pierwszej instancyi. 
Wyjmuję stąd następujące najgłówniejsze zasady: 
Oddzielenie sądownictwa 0d  administracyi. W 
pierwszej ihstańcyi 'uUrzęduja sądy pojedyncze i 
Kolegialne jako trybunały. Obwód każdego sądu 
kolegialnego obejmuje obwódy kilku sądów po- 
jedynczych. Sądownictwo handlowe wykonywa się 
Przez seńaty sądów kolegialnych. Dla sądownic- 
twa górnieżego turządza się według potrzeby są- 
dy kolegidlne, które żawezwać maja w przed- 
Imotach górniczych ludzi w technicznym zawodzie 
„Wykształconych, tia głosujących. Aż do urządze- 
Mia trybuńałów drugiej instancyi , apelacya od 
Mmunicypium w 'Hermansztadzie idzie do sądu 
Wyższego tamże, od innych municypiów do try- 
bunału królewskiego w Marosz - Wararhely. — 
„TZĘC projekt tyczy się organizacyi administra- 
eyi politycznej. | tutaj wyrzeczońo jako najgłó- 
Wniejszą zasadę oddzielenie administracyi od są- 
-ownietwą, Zarząd publiczny wykónywuja miano- 
wane ku temu królewskie władze polityczne. Na 
a o administraeyi politycznej „Stoi gubernator, 
z pod jego przewodnictwem i kierownictwem 
wsłające gubęrnium , jest najwyższą władzą po- 
Myczną raju. Na czele administraeyj w muni- 
ap jach sto „łupani, kapitanowić powiatów (mia- 
lewscy”wyżj fes i Narzod), sędziowie kró- 
i hrabia TAA Udwartel), sędziowie królewscy 
wiatów Are (w Hermansztadzie). Na czele po- 
dziowię LA podźupani, podkapitanowie i sę- 
w i. EWscy. miastach urzędują jako 


władze polityczne magistraty. * 


. 


Pod ś A | 
iega, semi przeszłym numerze z ministeryal- 
Jątku z % era początek wy- 


niota aipin 0 aktu oskarżenia -przeciw więź- 
O ew w procesie o zdradę główną to- 


"właśnie w Berlinie "mającym. * 
. „ tego *wyjątku i J ym. Druga po- 
brami doo wnić jak w Btaciaj kare podanego 


„W jaki zaś sposób rożwijał się zaraz potem stosu- 
nek między Miero$ła%skim a warszawskim ruchem, 
wyjaśnia to goliy uwagi dokument, znaleziony przy 
głównym ajencie Mierosławskiego, Janie Kurzynie 
emigranta, ujęty przez c. k. austryackie władze 
we L%ówie; i załączony tu w wiarogodnym od- 
pisie. Według urzędowego raportu c. k. Sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 5 sierpnia 1865, 
utrzymuje Jan Kurzyna, jako korespondent war- 
szawskiego komitetu centralnego narodowego, że 
otrzymał to pismo z Warszawy od przyjaciela, 
którego nazwiska nie wymienił. Wnosząc z tre- 
ści, pochodzi ono że środka r. 1862, i wydaje 
się być pewnym rodzajem manifestu stronnictwa 
Mierosławskiego, przeciw komitetowi centralnemu 
narodowemu. Mierosławski nie osłabiony tem na 
duchu, że mu sie nie powiódł zamiar otrzyma- 
nia steru w ruchu rewolucyjnym warszawskim, 
zmienił podstawę swych działań tylko o tyle, 
że do dalszych swoich czynności obrał sobie od- 
tad siedzibę w Galicyi i we Lwowie. 

„Ztamtąd zaraz po rozwiązaniu pierwszego 
związku rewolucyjnego zabrał się do organizacyi 
nowego. Pismo datowane w Paryżu 18 czerwca 
1862, podpisane przez Mierosławskiego i jakie- 
goś prezesa komitetu galicyjskiego , przedłożone 
tu także w wiarogodnym odpisie, również u Ja- 
na Kurzyny zabrane, zawiera projekt, a miano- 
wicie statuty tego nowego związku rewolucyjne- 
go, mającego zostawać pod naczelnictwem Mie- 
rosławskiego, oraz szereg warunków obejmują- 
cych zaszłe układy między nim a komitetem 
prowincyonalnym galicyjskim. Naczelny komitet 
ma obrać swoje siedlisko poza granicami kra- 
jów polskich, komitet prowincyonalny na Galicye 
ma przeznaczenie obudzać ruch narodowy w Ga- 
licyi i łączyć go z ruchami innych prowincyj 
Polski; całe szczegółowe kierownietwo prac przy- 
gotowawczych do powstania zostaje przy Ludwi- 
ku Mierosławskim ; tenże podejmuje sie uzupeł- 
nienia funduszu żelaznego dla legionu, i zobo- 
wiązuje się znosić z Janem Kurzyną , któremu 
powierzył „polityczno-administracyjne* przygoto- 
wania dla powstania. 

„Zdaje się, że komitet centralny narodowy za- 
czął już w październiku 4862 w niektórych o- 
kolicznościach przybierać tytuł i pretensye tym- 
czasowego rządu całej Polski, i tworzyć sobie 
odpowiednio do tego organa zewnątrz granie 
Kongresówki. Jak więc Lwów, jako wyżej wyło- 
żono, stał się w Galicyi środkowym punktem 
organizacyi rewolucyjnej Mierosławskiego, tak ko- 
mitet centralny narodowy osiedlił się w Krako- 
wie. Tam utworzyła sie według jego zasad, rada 
naczelna dla Galicyi, i poddała się 15 paździer- 
nika 1862, po zniesieniu się poprzedniem z de- 
łegowanymi warszawskiemi , komitetowi central- 
nemu narodowemu, jako rządowi tymczasowemu. 
Rada naczelna galicyjska zrzekła się formalnem 


oświadczeniom z 25 listopada 1862, podnoszenia: 
samodzielnie powstania w Galicy:, i przyobiecałą 


zająć stanowisko wyczekujące i posiłkujące. 

„Rach narodowy w polskich krajach państwa 
pruskiego, aż do wybuchnięcia powstania pol- 
skiego w r. 1865 , objawia się w tych samych 
kierunkach, jakeśmy dotąd w ogólnych zarysach 
przedstawili w czynnościach emigracyi, i w -roz- 
woju usiłowań wymierzonych z początku tylko 
przeciw państwu rosyjskiemu, później jednak ku 
przywróceniu całej Polski. > Stronnictwu narodo- 
wemu polskiemu, korzystającemu z bystrego prą- 
du, który pod koniec listopada 1858 r. z na- 
staniem rejencyi i zeżmianą ministeryum w pań- 
stwie pruskim powstał, wspartemu wpływami di- 
chowieństwa katolickiego na ludność wiejska, i 
wzmocnionemu poczęści pogodzeniem się z nie- 
któremi żywiołami mieszkańców żydowsko - nie- 
mieckich, udało się przy wyborach do izby po- 
selskiej 1858, wprowadzić większą liczbę swo- 
ich zwolenników na sejm pruski, aniżeli w in- 
nych latach. 

„Akt oskarżenia przechodzi następnie do czyn- 
ności parlamentarnych opozycyi polskiej na sej- 
mie berlińskim, do organizacyi stowarzyszeń le- 
galnych w prowineyi poznańskiej pod wzgledem 
administracyi, szkół, języka i t.d. i sięga do 
chwili wypadków warszawskich. Od tej chwili 


|zaczyna się manifestować ruch narodowy w Po- 


znańskiew przez urządzenie nabożeństw żałob- 
nych i świąt politycznych. 
„Obraz ruchu narodowego w tych latach w 
części państwa pruskiego, uzupełnionym nakoniec 
zostaje bezpośredniem stosunkiem zawiązków ta- 
jemnych z stronnictwem Mierosławskiego w emigra- 
cyi i z warszawskim komitetem centralnym na- 
rodowym. Jak owej tak zwanej organicznej pracy 
agitacyjnej było zadaniem, bez oznaczenia. czasu 
i bez wyraźnie wypowiedzianej formy przywró- 
cenia całej i niepodległej Polski , przygotować 
tylko grunt do tego, tak ta konspiracya miała na 
celu bezpośrednie praktyczne wykonanie tego za- 
dania , t. j: przygotowanie już do samego powszech- 
nego powstania. A Guttry, właściciel dóbr i po- 
seł na sejm, podjął się przedewszystkiem tej 
czynności. Qsobistość jego zdawała się najwła- 
ściwszą. Obznajomiony za młodu z literaturą pol- 
sko-narodową i planami emigracyi, wtajemniczo- 
ny w metodę sprzysiężeń, których był znaczniej- 
Szym człorikiem ‘w latach 1846 i 1848, jako je- 
den z naczelników komitetu wojskowego i już 
"awet w 1846 w razie gdyby wybuchło powsta- 
nie, przeznaczony na gubernatora W. Księstwa 
Poznańskiego, posiadał wszystkie przymioty, od- 
powiednie temu eelowi.— Stosunki jego z Mie- 
rosławskim zawiązane w 1845, a w r. 1848 u- 
„trwałone, dawały mu sposobność posiadania do- 
kładnej znajomości jego planów, Pomiędzy pa- 
pierami Guttrego, zabranemi 28 kwietnia 1865 


WIEK z Wtorku 5 lipca 1864 r® 
A OC O 


' 
w domu hr. Działyńskiego, znajdują się dwa li- | wiających się łodzi strzelał kulami, któr y 
sty pisane ręką Mierosławskiego do niego zPa- | mogły je zatopić, ale nie kartaczami; ale 


ryża, 5 czerwca i 50 lipca 4860, oraz pismo 
polecające nieznajomego oddawcę, datowane z 
Paryża w styczniu. : 

Oba listy, pierwszy w języku polskim podpi- 
sany pseudonymem „Schweinbinder* , drugi we 
francuskim z podpisem „wdowa Etienne Du- 


mont“, rozwodzą się nad stosunkami emigracyi 


z Włochami i Węgrami, i nad poczynionemi ni- 
byto obietnicami Polakom przez króła włoskiego 
(„wasy“), hr. Cavour'a („zmarłego“) i Garibalde- 
go („bohatera“). Prawdopodobnie zajmował się 
wtedy znowu A. Guttry, tak jak w r. 1844, 
zbieraniem i przesyłką pieniędzy dla emigracyi, 
gdyż we wspomnianym ; ierwszym liście Miero- 
sławskiego wypowiedziana jest potrzeba 5— 6000 
franków , i prośba o przesłanie pieniędzy, oraz 


zuajduja się wymienione kwoty jednej przesyłki 


w ilości 1400 talarów (5785 franków), która 
nastąpiła w d. 24 grudnia 1861 r. pod adresem 
p. Delacour w Paryżu, podanego przez Miero- 
sławskiego, i drugiej z 17 listopada 1862 w i- 
lości 8750 talarów (27,874 franków) także już 
wysłanej do Galycowskiego (sic.) przewodniczącego 
członka emigracyi w Paryżu. W papierach tych 
znajdują się także następujące pisma: dwa egzem- 
plarze drukowanej odezwy emigracyi paryskiej ; 
list polecający niejakiego Maryana Lokolowskiego 
(sie) podpisany przez Lensewskiego (sic), Orde- 


‘gẹ (sie), Mazewkiewicza (sic) i Klzanowskiego 


z pororumieniem się z  Wysockim; list El- 
zanowskiego z 50 grudnia 4860 ponajwiększej 
części pisany cyframi, zawierający doniesienia o 
Mierosławskim , Kurzynie i ich czynnościach, o- 
raz jakieś facsimile; listy Garibaldege do Miero- 
sławskiego z 19 paźdz. 1860, 28 stycznia, 4 
maja i 15 listopada 1861, dwa ostatnie z do- 
piskami własnoręczneuu dodatkowych rozkazów 
Mierosławskiego, datowanemi w Paryżu 15 czerw. 


1861 i w Ginewie 1 styczn. 1862. 


Dania. 

Półurzędowa pruska Nordd. Allg. Ztg.z 3 
lipca zamieszcza obszerne sprawozdanie, lecz 
jeszcze nie urzędowy raport, o przeprawie 
na Alsen wojsk pruskich i zdobyciu tej wy- 
spy. Podamy tu sprawozdanie to w treści 
lub w ważniejszych ustępach. 

„Stósownie do rozkazu ks. Fryderyka Ka- 
rola, aby w tych dniach uderzyć na wyspę 
Alsen, jen. Herwarth, dowodzący na półwy- 
spie Bundewitt korpusem z 6 i i3tej dywi- 
zyi złożonym, postanowił, gdy poprzedniej 
nocy ukończone zostały wszystkie przygoto- 
wania, o świcie 29 czerwca na 160 łodziach 
i po mostach pontonowych przeprawić się z 
całym korpusem przez Alsund, przy lasku 
Satrupskim na północ Sandbereu.* = 

Tu sprawodawca pruski obszernie wylicza 
trudności przeprawy dzisiaj przez ten prze- 
smyk morski, który niegdyś jazda Czarniec- 
kiego wpław przebyła; lecz teraz na wy- 
brzeżu przeciwnem były baterye duńskie, 
wprawdzie uciszone trzechdniowym ogniem 
bateryj pruskich ze szańców dypelskich. Po- 
czem sprawozdawca pruski tak sam fakt 

rzeprawy opisuje: 
~ „Ka, Jeyderyk Karol o -godzinie 4 i pół 
w nocy otoczony swym sztabem, stał nad 
Alsundem między gruzami 10go szańcu dy- 
pelskiego i spalonym folwarkiem Steengard, 
aby ztamtąd doglądać całego działania. We- 
dług danych rozporządzeń i przy wielkich 
środkach przewozu, mogły naraz przepra- 
wiać się 3 ipół bataliony. Każdy taki esze- 


on wsiadał w łodzie w czterach punktach 


i w czterech również wysiadał na przeciw- 
nym brzegu, na wąskim przylądku między 
Alsundem i zatoką Augenstenburgską, na 
którym leży lasek Fohlenkoppel. Jenerał po- 
rucznik Mannstein przewodniczył wykonaniu 
przeprawy czoła kolumn złożonego z bry- 
gad Róderi Góben. Brygada Röder złożona 
z pułków 64 i 24 i z brandeburskiego ba- 
talionu strzelców, tworzyła straż przednią i 
naprzód była przeprawianą. 

„Gdy łodzie oddaliły się o 200 kroków od 
brzegu, rozpoczął do nich ogień łańcuch stra- 
ży nieprzyjacielskich, na który ogniem także 
odpowiedzieli żołnierze nasi'ze statków. Btrza- 
łami także i okrzykami hurra odpowiadali 
na następne strzały kartaczowe. Wyskoczyw- 
szy z łodzi i brodząc we wodzie po mieli- 
Źnie rzucili się lądujący na baterye nieprzy- 
jacielską i wyparli Duńczyków, którzy na- 
próżno choć uporczywie usiłowali bronić się 
w swych dołach strzeleckich. W owej chwili 
zapalone zostały sygnały alarmowe na całej 
wyspie, dające znać o pruskim ataku. Tym- 
czasem łodzie szybko wróciły do szleswie- 
kiego brzegu, by drugą część przeprawić. 
Dodać tu należy, iż dla wsparcia kompanii 
pontenierów 3go i 7go batalionu, wysłano 
jeszcze na linię bojową trzy kompanie pon- 
tonierskie z 2go, 4go i 5go batalionu. Prze- 
prawa z takim zasobnym przygotowaniem, 
odbywała się bardzo szybko i pomyślnie przy 
zupełnie ke zg” morzu. sipi 

„Rolf Krake“, który z kilkoma łodziami 
kanonierskiemi stał w zatoce augustenburg- 
skiej i strzelał już ztamtąd do naprzód prze- 
prawiających się wojsk, ukazał się przy wej- 
ściu do Alser-sundu w chwili, gdy drugi e- 
szelon brygady Ródera został już przepra- 
wiony i zaczął strzelać kartaczami. (Tu wi- 
doczna pomyłka, gdyż zapewne do przepra- 


często sprawozdawcy cheąc wypowiedzieć, 
że ogień był bardzo gwałtowny, mówią że 
strzelano kartączami, chociaż w istocie pełne 
kule największy robią skutek w ściśniętych 
kolumnach lub oddziałach. P. R. W.) Lecz 
przez nasze baterye uzbrojone działami gwin- 
towemi żywo zaatakowany „Rolf Krake“ co- 
fnął się i popłynął na północ na alseńską 
zatokę, uszkodzony jak się zdaje; potem raz 
jeszcze ukazał się, ażeby zabrać łodzie ka- 

nonierskie stojące w augustenburgskiej zato- ` 
ce i oddalił się wraz z niemi. Przez cały 
czas przeprawy baterye nieprzyjacielskie były 
bardzo żwawo przez naszą artyleryę odstrze- 
liwane i przez to przeszkodzone do działa- 
nia szkodliwie przeciwko naszej piechocie. 

Posuwająca się zwycięsko, brygada Róder 
wypatła nieprzyjaciela z lasku Fohlenkoppel. 
Tutaj zginął kapitan hr. Maltzhan z 8go 
brandeburgskiego pułku i porucznik Rech- 
'holz. Tymczasem jen. Mannstein zabrał swo- 
je bataliony do dalszego ataku, znalazł je- 
dnak niespodziewanie uporczywy odpór przy 
Renhof i Kjar około 4 i pół god. rano. Nie- 
przyjaciel wstrzymał posuwające się kolu- 
mny, lecz tymczasem nadbiegająca brygada 
Góben i przybyła gwintowa baterya roz- 
strzygła walkę na naszą korzyść; nieprzyja- 
ciel wyparty został a około Gtej ziny 
wioska Kjar była w pruskim ręku. Około 
Smej godziny Sonderburg został wzięty przez 
brygadę Góben; a chociaż nieprzyjaciel po 
północnej. strońie tego miasta usiłował dać 
odpór, jednak został przeparty i musiał co- 
fnąć się przez Ulkebiill i Wollerup, gdzie 
w ostatniem miejscu opór jego złamanym 
był przez drygadę Róder. 

Około Smej godziny już większa część 
korpusu przeprawioną była wraz z dwoma 
bateryami gwintowemi i częścią pułku Zit- 
ten huzarów; wojska te w miarę przepra- 
wiania, spieszyły na linię bojową. Przy Ho. 
ruphaf przyszło jeszcze do małej utarczki, 
gdzie brygada Schmidt wzięła do niewoli 
kilkuset Duńczyków, którzy nie mogli zdą- 
żyć na półwysep Kekenis, na który zwró- 
cita się główna siła nieprzyjaciela. Z pół- 
wyspu tego pobity nieprzyjaciel wsiadł po- 
większej części na okręty. Inny oddział nie- 
przyjacielski stojący przy Ballegaardt, był 
zatrzymywany przez RR tam de- 
monstracyę, a następnie wsiadł na okręty 
przy Nordburg (północny narożnik wyspy) 
wysadziwszy w powietrze swoje szańce przy 
Mels. Ks. Fryderyk Karol już koło Sej go- 
dziny znajdował się w Sonderburgu a ztam- 
tąd udał się za posuwającem się wojskiem. 

Zahrana nieprzyjacielowi około Q,000 Jeti- 
ców między niemi 30 do 40 oficerów i 50 
dział (powiększej części wałowych) oraz zna- 
czny materyał wojenny. Straty nasze nie są 
jeszcze dokładnie znane. Dotąd wiadomo, że 
trzech oficerów poległo.* 

Następnie sprawozdawca pruski wymienia 
14 oficerów ranionych i mówi, iż w ogóle 
strata wynosi 300 do 400 poległych i ranio- 
nych. 


Anglia. 

Na posiedzeniu Izby niższej „Parlamentu 
angielskiego d, 27 t. m. lord Palmerston, którego 
mowy ‘poczatek podaliśmy w poprzedzającym Nrze, 
tak dalej rzecz prowadził : 

W ciągu rokowań pruski pełnomocnik hr. Berns- 
torf! oświadczył, iż widząc, jak mała zachodzi 
różniea między obu stronami, zaleci swemu rzą- 
dowi, aby odstąpił od linii Apenrade - Tondern, 
a poprzestał na linii od Flensburga ku zacho- 
dniemu pobrzeżu. Rady tej atoli rząd jego 'nie 
przyjął i hr. Bernstorff widział się być zmuszo- 
nym oświadczyć, że zarówno rząd pruski jak i 
austryacki obstają przy pierwotnie zapcoponowa- 
nej, bardziej ku północy posuniętej linii Apen- 
rade - Tondern. Tymczasem, gdy czas ubiegał, 
prłnomoenicy objawili życzenie przedłużenia ro- 
zejmu, a Dania z wielką trudnością skłoniła 'się 
do zezwolenia na 14dniowe przedłużenie. 'Nie- 
mieckie mocarstwa , jak. się należało spodziewać 
miały wielką ochotę przedłużyć rozejm aż do 
początku zimy, gdy tymczasem Dania najmechęet- 
niej zgodziła się na to, aby, zostać bezczynna 
choćby przez parę tygodni, których na działania 
swej floty użyć mogła. Gdy następnie niepodo- 
bna było skłonić Niemcy i Dania, aby się :zgo- 
dziły na jednę pośrednia linię graniczną , neu- 
tralne mocarstwa zaproponowały, ażeby kwestya 
sporna rozstrzygnięta została przez sąd polabow- 
ny. Pełnomocnicy niemieccy, po zaciagnieciu in- 
strukcyj oświadczyli, iż w myśl paryskiej :konfe~ 
rencyi, zalecającej pośrednictwo przyjaznego ma- 
carstwa, przyjmują tę propozycyą , z zastrzeżeniem 
jednak, że oznaczoną przez sąd polubowny linia, 
wolno im będzie przyjąć lub odrzucić. Ponieważ 
to nie odpowiadało myśli propozycyi, lord Rus- 
sel jako organ mocarstw neutralnych oświadczył 
iż lepiejby były zrobiły mocarstwa niemieckie, 
gdyby były wprost i szczerze odrzuciły propo- 
zycyą, niżeli że ja przyjęły, kładąc warunek, 
który jej wszelkie odejmuje znaczenie. Z drugiej | 
strony Dańczycy stanowczo odrzucili -propozycyą 
sądu polubownego oświadczając , iż raz przystali 
na linią Schlei, i że na inną bardziej ku półno- 
cy posuniętą nie przystaną. Wtedy, chociaż zda- 
walo się, że wszelki układ jest niepodobieństwem, 


‘pełnomocnik jednak francuski z polecenia swego 
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rządu zaproponował , żeby odwołać się jeszcze 
do życzeń ludności między dwoma proponowa- 
nemi liniami osiadłej. Pełnomocnicy angielscy 
zgodzili się zupełnie na te propozycyą, ale Da- 
nia ją odrzuciła. Już i poprzednio zrobiona była 
podobna propozycya, ale u nikogo, wyjąwszy Pru- 
sy, nie znalazła przyjęcia. Austra i Rosya sta- 
nowczo się przeciw niej oświadczyły , i dlatego 
nie ponowiono jej potem w ciągu rokowan. Na- 
turalnie, oświadczenie życzeń ludności musiałoby 
być zupełnie swobodne, a na to trzeba było, aby 
wojska zajmujące. Szlezwik na czas głosowania 
ustąpiły. Prusy i na przyjęcie francuskiej propo- 
zycyi okazały się gotowemi, ale Austrya wiedzieć 
o niej nie chciała. Na tem zakończyły się czyn- 
ności konferencyi. Czuliśmy wielką sympatyą dla 
Danii. Mieliśmy to przekonanie, że od początku 
do końca nadużywano jej połeżenia, że siła od- 
niosła zwycięstwo nad prawem, a wiemy prócz 
tego, że sympatye prawie całego angielskiego 
narodu były po stronie Danii. Każdy dobrze my- 
ślący człowiek jest naturalnie skłonnym stanąć 
po stronie słabego przeciw mocnemu, mianowicie 
kiedy słaby jest zgnębiony a mocny postępuje 
niesprawiedliwie i po tyrańsku. Z tych powodów 
bylibyśmy się cieszyli, gdybyśmy byli mogli ra- 
dzić naszej królowej, wzięcie udziału w tej woj- 
nie na rzecz Danii. Z drugiej strony atoli mu- 
sieliśmy zważyć, że mimo krzywdy jaka się stała 
Danii, a stała się jej wielka krzywda , jednak 
z początku sama Dania nie miała słuszności 1 że 
w końcu odrzuciła na konfereneyi propozycją » 
która dla niej była dobrą, 2 która w każdym 
razie, gdyby ją były obie strony przyjęły, byłaby 
doprowadziła do pokojowego załatwienia tej Spra- 
wy. Podobnego atoli błędu stali się wmnymi i 


zezwolił, jednak uważa powyższe warunki PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
jako podstawę do przyszłych układów. | 

Cuxhaven 2 lipca. rzędowo donoszą: Przypuszczenia jaki wpływ na dalsze po- 
angielski awizo parowy „Salamis“ stoi tu! stanowienia Anglii wywrzeć mogą dzisiaj 
w (wez kwarantannowym. rozpoczynaj ce się rozprawy parlamentu did 

uxhaven 3 lipca. (Qe.) Donoszą, że | wnioskiem Dizrkależo naganiające politykę 
na morzu północnem ukazało się dziesięć | ; działanie dzisiejszych ministrów ; pismo 
statków wojennych duńskich, między niemi | prezesa ministrów pruskich ogłoszone w 
dwa wielkie okręty. } Morning Poscie a wykazujące kierunek u- ) 

Kopenhaga 1 lipca. Ministeryum wojny | kładów dyplomatycznych między trzema mo- atoli przedziela go artykuł wcale innej tre- 
ogłosiło wczoraj wieczór co następuje: We- | egrstwami. wschodniemi, głównie zaś między ści i tonu. — Monitor wieczorny donosi o 
dług doniesień z dnia dzisiejszego do Smej | Prusami i Rosyą, dążące ku ściślejszemu je- | nieopisanym zamęcie panującym w Holsz- 
godziny rano sięgających, wojska nasze wal- | szcze przymierzu, i między innemi do uzna- tynie, z powodu rywalizacyi różnych pre- 
cząc cofały się za Horuphat. Nieprzyjaciel | pia sprawy polskiej za sprawę tylko wewnę- tendentów do Sak twa zaelbiańskich. — 
dalej nie posuwał się: poczem cała nasza | trzną a nie za europejską; zwrot gabinetu Wedle depeszy jenerała Martimprey wice - 
dywizya cofnęła się w porządku na półwy- francuskiego przeciw polityce pruskiej a mia- gubernatora Algieru, reszty pokolenia Flit- 
sep Kekenis. Nieprzyjaciel dziś w nocy po- | nowicie przeciw popieraniu przez to pąń- tasów poddały się i Algier całkiem jest 
suwał się przez Lysabbel i Wyebie, w któ- | stwo pretensyj ks. oldenburgskiego, w czem uspokojony. — W Tunisie jeszcze nie na- 
rymto czasie większa część wojsk naszych by- rząd trancuski upatruje owoc bliższego po- deszła chwila stanowcza: powstańcy choć 
ła już na okrętach — Ministeryum marynarki | rozumienia się Rosyi z Prusaai: oto trzy silni, okazują wielkie umiarkowanie ;— bej 
ogłosiło następujące doniesienie: „Rolf Kra- | najważniejsze fakta zajmujące w dniu dzi- | na nie zdecydować się nie może. Konsul an- 
ke“ stoczył ciężką walkę niedoznawszy ża- | sjejszym świat polityczny. Co do pierwsze- gielski miał się wyrazić, że Tunis jest w 
dnych znaczniejszych szkód. Z małych stat- | go, nie będziemy tu wyliczać przypuszczeń | stanie zu ełnego rozkładu i smutna czeka 
ków wojennych stojących w zatoce alseń- | į wolimy czekać niedługo, bo może do ju- | 89 PrZy8Z OŚĆ. 
skiej przypłynął parowiec „Hertha“ i statek tra, rezultatu rozpraw ; powiemy tylko, że 
kanonierski „Villamoes* z dwoma łodziami | jakkolwiek opozycya torysowska nie jest 
kanonierskiemi, natomiast jedna łódź kano- | bynajmniej zdecydowaną na wojenny kieru- 
nierska i prom kanonierski musiały być wy- | nek, w całym jednak narodzie angielskim 
sadzone w powietrze, aby się nie dostać w | wielkie jest nieukontentowanie z postępowa- 
ręce nieprzyjaciół, „Hertha“ i „Villamoes* | pia rządu i silne pragnienie podniesienia: u- 
przewiozły tysiąc ludzi z północnego brzegu | padającego wpływu Anglii. Co do drugiego, 
Alsenu do Faaborg (na wyspie Fionii). Pó- o liście tym pP Bismarka, mówimy w arty- 
źmiejsza wiadomość z Kokenis z wczoraj wie- kule wstępnym ; korespondent zaś nasz z 
czór donosi, iż okręt liniowy „Fryderyk VI“ | Wiednia zbija twierdzenie Oesterr. Ztg., któ- 
odpłynął wezoraj z oddziałem wojska do Lioe | ra usiłowala zmniejszyć znaczenie tego do- 
2 (mała wysepka między Alsenem a Fionią. | kumentu. Dodać tu należy, iż Oesterr. Ztg. 
jej przeciwnicy. Ze wzgledu ma postawę jaką | P. R. W.) Fregata n Bellona“ przypłynęła | uważaną jest za dziennik będący E ya 
ma przyjąć Anglia, nie mogliśmy rzeczy te] lekko | również dziś w nocy z wojskiem koło Faa- | pod ii ywem poselstwa rosyjskiego. 
pominąć. Wtedy nie chodziło już o niepodległość | borg. f DR , Na duńskim teatrze wojennym nie zaszedł 
Danii, ale o to, do kogo pewien kawałek kraju Kopenhaga 2 lipca, popołudniu. Ministe- 
ma należeć. Z drugiej strony nie mogliśmy lekko | ryum wojny donosi: Alsen zostało wczoraj 
cenić oporu który przełamać wypadało, i musie- | wieczór zupełnie opuszczone; ostatni 4 Ko- 
liśmy zrobić sobie jasne pojęcie środków, jakie- | kenis oddział wojsk i materyały wojenne przy- 
mi: rozporządzałaby Anglia, a jakiemi jej w da- | wieziono wczoraj wieczór na statkach do Fio- 
nym razie przeciwnicy. Pokazalo się już poprze= | nu. Pierw nieprzyjaciel posunął się ku ba- 
dnio w ciagu rokowań , że Francya wzbrapiała | teryom na Kokenis, lecz został odparty. Jen. 
się czynne kroki ku wsparciu Danii przedsię- Steinmann podaje ogólną stratę, w zabitych, 
wziaść, a wiedzieliśmy, że postanowienie jej w tej | rannych i wziętych do niewoli, 2500 do 3000 
mierze dotad się nie zmieniło. Dowiedzieliśmy | ludzi. ą 
się również że i Rosya nie miała ochvty wspie- Stokholm 4 lipca. Mała flotylla wypłę-. 
rać Danią. Cały więc ciężar wypędzenia wojsk | ła ztąd wczoraj dla wzmocnienia nowo za- 
niemieckich byłby spadł na sama Anglią. Wśród | łożonych fortyfikacyj uzupełniających warow- 
takich okoliczności nie sądziliśmy zgodnem z na- nie bręniące dostępu do Sztokholmu przy 
szym obowiazkiem doradzać naszej monarchini | Waxholm i Södertelge. 
takie przedsięwzięcie. al ajo Altona 2 lipca. Altonauer Nachr. zawie- 

Mimo sympatyj angielskiego narodu dla niesz= | rają wiadomość z Rendsburga: sto łóżek za- 
część Danii, nie moglibyśmy parlamentowi i kra- | rekwirowano z tutejszego szpitalu austryac- 
jowi zalecać tych wielkich ofiar , któreby nas kiego do przewiezienia na zachodni brzeg” 
wojna Z Niemcami kosztowała. Zdaje się, że Holsztynu. Szlezwicko=holsztyńska Gazeta do- 
w "obecnej „wojnie już nie 0 część ale o całość | nosi, że między wziętemi do niewoli, znaj- 
Szlezwiku chodzić będzie. Jakkolwiekbądź, wojna duje się wielu Szlezwiczan którzy natych- 
o Szlezwik nie zagraża ani niepodległości Danii, | miast puszczani są na wolność. : 

Augustenburg (na Alsenie) 2 lipca. 


ani bezpićczeństwu jej stolicy. Gdyby wojna inny Lug ; > 
miała przybrać charakter, gdyby egzystencya Da- | Duński okręt strzelał wczoraj kulami do mo- 
nii jako niezależnego europejskiego państwa na | stu pod Sonderburgiem (zbudowanym mię- 
hazard była wystawioną, gdybyśmy mieli powody | dzy Alsenem a lądem stałym szlezwiekim), 
obawiać się w Kopenhadze okropności towarzy- jednak żadnej szkody nie zrządził. ` 
szących zdobyciu miasta, zburzenia własności, za-| Rendsburg 3 lipca. Książe Augusten- 
grożenia życiu nie tylko jej obrońców ale ispo- | bnrg w odpowiedzi na adres ściślejszego wy- 
kojnych jej mieszkańców, a następnie konfiskat, dzialu, rzekł między innemi: Z powodu.ener- 
uprowadzenia monarchy duńskiego jako jeńca wo- | gieznego wystąpienia mocarstw niemieckich 
jennego i tym podobnych upokorzeń, wtedy mo- | nie nastąpi zapewne podział Szlezwiku. Woj- 
głoby być znów na czasie , stanowisko Anglii | na zaczęła się znów świetnym czynem wojsk 
jeszcze raz wziąść pod rozwagę. Może wienczaę pruskich, Pretensye wniesione przez ks, ol- 
moglibyśmy uznać za nasz obowiązek zmienić | denburgskiego, nie spóźnią zapewne chwili 
postępowanie. Tyle jednak mogę w imieniu rządu | w której on (ks. Augustenburgski) będzie 
powiedzieć , że gdyby nam się zdawało, stosow- | mógł poprowadzić księstwa przeciw spólne- 
nem doradzać zmianę polityki, zawiadomiłibyśmy | mu nieprzyjacielowi. Interes Niemiec i po- 
o tem parlament, gdyby wówczas zasiadał , a w | nryślność księstw zaelbiańskich wymaga jak 
każdym razie korzystalibyśmy 'z pierwszej sposo- najszybszego rozstrzygnięcia sprawy. Moty- 
wa któremi Oldenburg pretensye. swoje po- 


bności, aby jego zdania w tej sprawie zasiągnąć. | w; 1 c 
Disraeli uważa rozprawy W tej chwili za | piera, są mu nieznane. prawa tocząca Się 
niestosowne. lżba, mówi on, dotąd jeszcze , co | między nim a Oldenburgiem iest wewnętrz- 
ną a nie zewnętrzną, jakim jest spór z kró- 

Jem duńskim. Kraj uważając na swoje do- 


do tej ważnej sprawy nie wzięła na siebie ża- 
dnej odpowiedzialności i nie wypowiedziała swe- cim. ; 

bro, będzie ciągle przeciwko Danii; on zaś 
spodziewa się, że kraj postawi go później 


o zdania. Gdyby jej piśmienne dokumenta wcześ- 

Sj. przedłożone były, mogłaby być apa jak | kri źniej 

się zapatruje na te rokowania. Projekt konferen- | w możności spełnienią swych zobowiązań 

cyi wyszedł od samej Angli a parlament nie był | względem Niemiec i utrzymania dobrych sto- 
sunków Z mocarstwem, które i ma przyszłość 
będzie skuteczną przeciwko Danii podporą. 


tywany cz się nań z adza. Zamierza on 

(Dreraeli) 0 ians Izbę do wyraże- 

nia swego zdania -w tej -miezze. -(zcze pogróżki | (jęstto grzeczność dla Prus. (P. R W): 

rządu, zdaniem jego, nadwyrężyły wpływ Danii | Kissingen 3 lipca. Przybył tu dzisiaj 

i zaszkodziły utrzymaniu pokoju. w. ks. Konstanty i w. ks. Meklenburg- 
Szweryński, oraz adjutant cesarski ks. Ho- 
henłohe; spodziewają się zaś przybycia ja- 

dącego przez Berlin z Petersburga następcy 

tronu rosyjskiego. Car z carową odjeżdżają 

15 t m. do Schwalbach. 

Bruksella 2 lipca W Izbie deputowa- 
nych oświadczyła, wczoraj prawica, iż od- 
rzuci budżet budowli publicznych, jeżeli rząd 

oprze wniosek lewicy o rewizyę list wy- 
borczych. Rząd oświadczył , że właśnie to 
czyni, poczem nastąpiły burzliwe rozprawy. 

Bukareszt 2 lipea. Według rozpowsze- 
chnionych pogłosek,  ministeryum ogolni- 
czana ma wkrótce ustąpić, a natomiast Cre- 
sulesco nowy utworzy gabinet; powodem tej 
spodziewanej zmiany ma być, iż ks. Cuza 
nie zdołał w Qarogrodzie przeprowadzić 
wszystkich swoich rozporządzeń zZ 2 maja. 
(Cresulesco był już prezesem ministrów przed 
Cogolniezanem i starał się także przepro- 
wadzić reformę włościańską, w czem jednak 
był mniej od ostatniego szczęśliwy. P.R.W.). 


poprzedniego tonu, ciesząc się znów z wy- 
sokiego stanowiska jakie dziś zajęła Fran- 
cya w Kuropie, dzięki angielskiej propozy- 
cyi sądu polubownego i podaniu przez An- 
glią cesarza Napoleona na arbitra. Artykuł 
tej treści pióra p. Limayrac w Constitution- 
nelu z 2 t. m. jest prawie parafrazą arty- 
kułu tegoż pióra, zamieszczonego w tymże 
dzienniku przed parą dniami, od którego 


| acc 


Ostatnie telegramy „Wieku“ 


Londyn 4 lipca. Poseł pruski Bern- 
storff upoważniony prżez Bismarka oświad- 
eza, iż mniemana pruska konferencya w Mor- 
ning - Poscie jest zmyśleniem. Mimo tego 
Morniny-Post podaje cały szereg innych not 
i depesz, tyczących się powiekszej cześci 
sprawy księstw zaelbiańskich. 

Paryż 4 lipca. Dzisiejsza la Patrie po- 
daje udżielone przez poselstwo pruskie za- 
przeczenie temuż pismu. 

Stralzund 4 lipca. Gazeta Stralsundz- 
ka zawiera doniesienie z Arkony (aa wys- 
pie Rugii) o potyczce zaszłej wczoraj w po- 
udnie między 5ma pruskiemi łodziami ka- 
nonierskiemi i nadbrzeżna baterya gwinto- 
wa przeciwko dwom duńskim statkom wo- 
jennym; po trzechkwadransowym ogniu z 0- 
bu stron cofnać się musiały obydwie stto- 
ny. Popołudniu do dwóch wysłanych na 
rekonesans okrętów duńskich, strzelała prus- 


żaden późniejszy wypadek po zajęciu Alse- 
nu przez wojska pruskie. (Cała już ta wy- 
spa była 1 lipca rano w posiądaniu Prusa- 
ków, a reszta wojsk duńskich odpłynęła do 
Fionii, odparłszy 30 czerwca atak pruski wy- 
mierzony przeciw półwyspowi Kokenis, bę- 
dącemu południowym narożnikiem Alsenu, a 
na który część wojsk duńskich cofnąwszy 
się, wsiadała ztamtąd na anty. Wyżej po-- 
dajemy szczegółowe sprawozdanie o ataku 
na Alsen zamieszczone w półurzędowej Nord. 
D. Allg. Ztg., lecz druga sy R: Się pru- 
ska Neue Preuss. Ztg. ogłasza dokładniejszy | ką nadbrzeżna bat "nt Łojąc: 
a przedewszystkiem z lepszą znajomością | y Dranske calą, og ek "dita 
sztuki wojennej pisany, z którego dowiadu- Hy si Ki hód A 2 K : 
jemy się, iż siła korpusu pruskiego, który | "IJ Sig na wse tód Arkony. 
ten atak wykonał, wynosiła 24 bataliony Wiedeń 4 lipca, wieczór. Kurs giełdy 
piechoty, 8 szwadronów, 11 bateryj pieszych | wieczornej: Akcye kredytu 194 — 80; po- 
i 3 konne po większej części dzia „gwinto” | życzka z 1860 r. 96—90; pożyczka z 1864 
wych. wsparte nadto ogniem 40 ciężkich dział |." 94 __ 90. Paryż 4 lipca, popołudniu 
gwintowych; nie liczone sąw to wojska, które R ta 66 j 15. © PRPDZE ; 
były w drugiej linii i w rezerwie. Sprawozda- enta. 00 — 19. 
| nie Neue Preuss. Ztg. przedstawia całe dzia- | craneae wrzawa ze 000 
łanie co do głównego zarysu w podobny spo- | Kronika mi ; 
hri ; I scowa i zagraniczna. 
sób jak powyższe ' sprawozdanie w Nordd. | i ej 
Allg. Ztg., lecz większą działalność pbi 3 pech ipon, POR rdf żę wra nr 
: : , Sieat j si pierwej dźwignął z gruzów, po pożarze 1850 r. 
suje  parowcowi duńskiemu „Rolf rake“, | pędzie, jak się dowiadujemy, ozdobiony ołtarzem mar- 
który chwilowo stanąwszy u północnego wej- | murowym większych rozmiarów. Ołtarz ten ma być usta- 
ścia Alsersundu ostrzeliwał znaczną część | wiony naprzeciw drzwi bocznych wchodowych. Pochodzi 
tego przesmyku morskiego bombami i kulmi FA zamkiigiogo. jat M OG gi Michała, przy 
i r ; n , rym niegdyś mieszkal . Karmelici bosi, przeniesie - 
(nie kartaczami jak pisze Norgdd. 20 ża.) mi przed r g815 na Czerna. Z tego także Lóścich wzię- 
1 przez chwilę przerwał przeprawę opók 50 | te są dwa małe ołfarze marmurowe, znajdujące się już 
baterye pruskie nadbrzeżne nie zmusiły do | w kościele 00. Franciszkanów. 
ustąpienia. — Ukazanie się eskadry duńskiej | — Dzisiaj w kościele 00 Kapucynów odprawiło się 
na morzu Północnem, 0 czem powyższy te- nabożeżsią tj 4 duszę š. p. Leopolda Dabrow- 
- : > r . > i , UGZ rvdz 7 i= ne Ja 
legram donosi, spowoduje może znów jaki giellońskim. sowa - Soon 
bój morski w okolicy Helgolandu, jeżeli es- — Od kilku dni ukazuje się na starej Wiśle zjawisko, 
kadra prusko-austryacka, wzmocniona dwo- pap pokawość, A rogęące aj pei do we 
: i i Bi 6 czem ien. | WREN PEC t Niepadohnyan So panay. or 
Zig R 7 RE ód ujść Elby. B t | powieści. W miejscu wąskiego koryta Starej Wisły, na- 
ii J Tk Sa 1 Zig z 5 26 nią Sc A per- T zzsk g będącego niegdyś kościołem ś. Agne- 
niska /Vatuona 18 i inne dzien- | szki, wydobywają się na powierzchnię wody, dość silnym 
niki piszą , iż rząd pruski zamianował ka- pradem z dna rzeki wyrzucane gruzy iłu i bańki po- 
pitana Kauhu naczelnikiem eskadry pruskiej erena EET Ę le a postigo d 
i. ; RER lastym gruncie źródełek, napływem wody z góry przy 
ef 5a Północnem, se zę ge ja zę bywającej, wytryskujących nad poziom i wyrzucających 
wództwem austryackiego kontradmirała Wal- | zarazem W, od czasu do czasu ponad wodę. Tymczasem 
lerstortfa, który dwoma eskadrami na tem | to, poja. nie wiele zee Face Sak >, dało 
morzu dowodzi. „powód do śmiesznych wieści obiegających przedmieście 
3 ' «| ponad stara Wisłą, że w tem zanieczyszczonem korycie 
Dzienniki wiedeńskie z 4 b. m. nie do- | a dzisiaj kanale znajduje się jakiś potwór morski. + 
noszą nie nbwego w sprawie bieżącej duń- |, ~ W Buchowicach w obwodzie ‘przemyskim, powiła 
sko-niemieckiej, zapisują tylko W OPŁSLAB: żona włościanina Qlexy Dybasia w pierwszych dniach z. 
A Jy PISUJĄ „JA przeglą- | m. troje bliźniąt, które żyją wszystkie. Ze względu je- 
dach politycznych postępy wojska pruskiego | dnak na to, że matka sama nie może karmić wszystkich, 
w Danii, i cieszą się wiadomością, że Duń- || że włościanin ten ma oprócz tego ośmioro dzieci, przy- 
czycy flotę swą koncentrują nie na morzu | jeto dwoje z tych do zakładu podrzutków we Lwowie. 
, x O aS wowska z czerwca odaje 
l l Baltyk y dhakwii? Urzędowa Gazeta Lwowska z 50 podaj 
północnem me na Daltyku, czemu jec LAK | następujące doniesienie o wypadkach przypadkowej śmierci 
ostatni telegram Z Cuxhaven zaprzecza. „Zde- | lub samobójstwa: W Polankach w powiecie baligrodzkim 
cydowali oni się, pisze Botschafter w ostat- | powiesił się d. 7 b. m. włościanin chory na umyśle. 
niej chwili nie wdawać się w kampanię na | „P.. t mw Zydątycząch „fw pjowiecia| wowakimi, uto- 
morzu. półuocnem, a w istocie nadeszła do pił się w wodzie na młyn idącej Sletni chłopiec pędzący 


, Ą z A A 3 9 tamtędy bydło podczas ulewnego deszczu. 
Wiednia wiadomość, że Duńczycy zgroma- | D. f5 b. m. w Kamionce, dziewczyna f5letnia uduszo- 


dzili: całą swą flotę na Bałtyku... W takim | na została w nocy wyzięwami z pieca przez nieostroż- 
razie starcia się dwóch flot nie potrzeba się | "° a? RA „ka EA 
R A Ą y 4 . . m w nowskim sta - 
obawiać.“ Stosunek dwóch moca! stw zachod- | zec GSletni w paroxyzmie chodii dw. Walentego epa 
nich do siebie zajmuje ciągle uwagę dzien- | w rów napełniony wodą i utonął. 
mików wiedeńskich. Ost Deut. Post pisze: | D. 17 b. m. utonął przypadkiem w Bugu włościanin 
„Niedawno już okazaliśmy, że nieprawdopo- ai spowięcio: ktmganey i, „od AES JTCKOrY. na 
paeen Jest porozumienie ŝ1ę rządu Napo: Ww Jazienicy ruskiej w powiecie kamioneckim udusił 
cona z ministerstwem Palmerstona, tem mRIEJ | się przypadkiem d. 21 b. m. 75letni włościanin. 
dzisiaj, kiedy opinija publiczna tak Francyt | D. 22 b. m. w Pacykowie w powiecie stanisławowskim 
jak i Anglii wzburzona jest oznakami zbli. utonęło dziecię żletnie płci żeńskiej przechodząc Śliskim 
żenia się do siebie trzech mocarstw pół ky dą os ogó za- poda. Pa ego. 
z — -W Litawie (Littau) w Morawii 8 maja r. b. umar? Je- 
nocnych.“ A rzy Dietz mający lat 152. Urodził on się w Bratersdorf, 
Półurzędowe dzienniki francuskie, za prze- | w pierwszych dniach lutego 1752 r. W r. 1756 służył 
wodem <Constitutionnela, -po pochwałach ja- | ¥mojsku i giay? wojne siedmioletnia żona umycła mę 
kiemi zrazu spy pały gabinet londyński po S Bt. AE a PARR ORRA ariet 
e 


BTAZU y : bezdzietnie. „Mając lat.107 ożenił się powtórnie z 19letnia 
zerwaniu się konterencyi, wyzionąwszy na- | dziewczyną, z którą miał syna i córkę; syn ma dziś 24 


stępnie’ przeciw ‘niemu żółciowy gniew po lat a córka 25. Wdowa pozostała po nim liczy dziś 45 
ogłoszeniu pokojowej i nadal polityki an= s anie wiae. Dietz zacħował do ostatniej 
gielskiej przez lorda Palmerstona i hr. Rus=' ugio Pip asigna PAi us eye, (tale swoje 
sela w parlamencie, dziś znów wracają do| —. Mathieu de la Drome słynny meteorolog francuski 


„aw no 


i Telegramy. 


Londyn 2 lipca. Morning Post ogłasza 
ismo prozesa ministrów Bismarka do hr. Gol- 
tza. P. Bismark pisze : Cesarz rosyjski przy- 
rzekł królowi pruskiemu w sprawie księstw 
Zaelbiańskich mone a w razie Taney 
Ina pomoc; lecz cesarz mniema, i 
mra xk ia. oldenburgskiego władzeą 
księstw zaelbiańskich odpowiada obutsronnym 
interesom. P. Bismark, jakkolwiek jest za 
oldenburgskim księciem, poczytuje Ucz 
ten projekt trudnym do wykonania z powodu 
sympatyj rodziny królewskiej dla ks. gugu- 
stenburgskiego. Rosya żądała rękojmi prze- 
ciw unii skandynawskiej. Cesarz rosyjski 
przedstawia z naciskiem konieczność zupeł- 
nej zgody między trzema mocarstwami; Zy- 
} > sobie aby państwa które wzięły udział 
w podziale Polski ogłosiły sprawę polską za 
wewnętrzną i zawarły konwencyę na podsta- 
wie wzajemnego poręczenia swych posiadło- | pn 
ści. Rząd pruski jeszcze na układ taki nie 


. 


przepowiadający zjawiska natury, wzywa miłośników z ca- 
łego świala, którzy sobie życzą być świadkami najstrasz- 
niejszej burzy w tem stułeciu, na ostatnie dni listopada 
1864 do Wencoyi. Doczekać się, lam mają między 22 li- 
stopada a 5 grudnia okropnego widowiska, jakie przed- 
stawią oku ludzkiemu rozpasane żywioły. — Przypomina- 
my, że opierając sie na uwaźnych obserwacyach wielole- 
inich, ogłosił on w zimie, że rok bieżący będzie bardzo 
tny, co się niestety sprawdza; lecz trudno 


mokry i sło t sz 
4 aby obserwacye jego mogły doprowadzić go 


przypus 6.2 y 0, i ATE 
do wyrzekania z pewnościa takiej przepowiedni jak po- 
wyższa. 7 T 

— W ciągu 2go i 5go lipca dosięgła najwyższa tem- 
peratura H11*,6, najniższa t19,6 obie 2go, najwyższy stan 
barometru 529“ 14 o godzinie 10tej wieczór 2go, naj- 
mniejszy  527",84 o tej samej godzinie 5go, przez oba 
dni wiatr najczęściej słaby zachodni ku południu zbacza- 
jacy, po jednodniowej przerwie znowu deszcz 2go około 
południa, potem wieczór tegoż dnia, odkąd bez ustanku 


przez dwie nocy i dzień padał, a szczególniej w nocy 
z 5go na 4ty; rano 4go o godzinie Gtej był stan ciepła 


8*7 R. wysokość barometru 5274608, 


e IOL AT Je AANT A SE KK E RAA E PEB 
GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL. 

Lwów 4 lipca. Na naszym dzisiejszym targu 
były następujące ceny. przeciętne zboża 1 innych 
artykulów: mec pszenicy (83 fnt.) 2 zł. 58 c; 
żyta (19 fnt.) 4 zł. 14 e.; jęczmienia (10 fnt) 
| zł. 8'e; owsa (AT fnt) 4 zł. 19 c. ; hreczki 
| 24.58 e; grochu 1 zł. 45 c.; kartofli 54 e.; 
kubek krup pszemicznych 7 c,- jęczmiennych 


wez 


INSERATY. 


Dnia 5 lipca b. r. 
o godzinie Ytej rozpocznie się w 
Hoteiu Rosyjskim przy ulicy 
Floryańskiej, 


(89-5) 


Wao 


RAWA PAB 


WIEK z Wtorku 5 lipca 1864 r. 


4 e, jaglanych 5 c., hreczanych 5 c., 1 fot. 
mąki pszenicznej 6 ce., żytniej 5 i pół c., masa 
piwa lepszego 22 e., zwykłego 20 c, wódki 18 
stop. 80 c., 15 stop. 36 c., t fat. masła 40 c., 
smalcu 50 e.; centnar siana | zł. 55 c, okło- 
tów 65 e.; sąg drzewa bukowego 10 zł., so- 
snowego 7 zł. 10 c. 


Gdańsk 2 lipca. Pogodę mieliśmy zmienna, 
trochę deszczu i wiatr chłodny północny. Żyta 
stoją prześlicznie , obiecując zbiór obfity. Psze- 
nice zaczynają kwitnąć, ale bardzo nieregularnie. 

Na pierwsze hasło odnowionej blokady portów 
baltyckich angielskie targi zaczęły sie ożywiać 
i podnosić, ale to niedługo trwało, bo ostatnie 
dwie poczty zwiastują stagnacye, nawet zniżenie 
1 szyl. na kwarterze. Pomimo odcięcia dowo- 
zów z Baltyku 1 szczupłych dostarczeń z Ame- 
ryki, spekulacya nie ma ani odwagi ani ochoty, 
robić zakupów na większą skalę. Handel więc 
jest pogrążony w najzupełniejszej nieczynności, 
tem bardziej, że na stan zboża w polu rzadkie 
tylko i wyjątkowe zachodzą skargi. 

Handel zbożowy we Francyi wchodzi do słab- 
szego periodu. W południowych prowincyach 
żniwa zozpoczęte dają rezultat zupełnie zadawal- 


DYREKCYA 


Towarzystwa wżajemnych ubezpieczeń od ognia i od gradu w Krakowie. 


Zawiadamia Członków Towarzystwa, iż zwrot od zaliczek na rok 
ubiegły złożonych, wynosi 140|0. Zwrot ten przy odnawianiu zabez- 
pieczeń, przez Agentów Towarzystwa wypłacanym będzie. 

Kraków d. 16 czerwca 1864 r. 
H. Wodzicki. W. Biesiadecki. H. Kieszk owski. 


| 


niajacy. Inaczej ma sie w czesciach środkowych | 
i północnych. Prócz nieregularnego i złą pogoda 
przerywanego kwiatu, massa zielska rzuciła się 
w pszenicę i na zbiór obfity nikt nie rachaje. 
Pomimo to jednak stan targów w Anghi słabną- 
cy, nie został bez wpływu na ceny głównych 
franeuskich placów. 


W Holandyi ceny nie uległy materyalnemu 
zniżeniu, ale przy ogólnej stagnacyi sprzedąże 
tylko z małem ustepstwem dawały się uskuteczniać 


Na naszej giełdzie zupełna cisza, W- począt- 
kach tygodnia kupowano po słabszych cenach 
znaczniejsze partye dla skompletowania ładunku 
okrętów neutralnych tu znajdujących się, a po- 
mimo blokady mających trzytygodniowy termin 
do wyjścia. W, ostatnich dniach sprzedaż ustała, 
a tylko podrzedne partyjki po zniżonych znacznie 
notowaniach na spekulacyą kupowano. Spichrzę 
nasze są dość pełne, a ogromna massa przyby- 
wającego zboża z Polski, rodzi obawę przepeł- 
nienia i razem podwyższenia składowego , coby 
koniecznie nastąpiło, gdyby blokada dłużej trwać 
miała. 


Sprzedano w przeciągu tygodnia pszenicy szu- 
fli 55,600, żyta 55,000, grochu 2,100, jęczmie- 
nia 600. 


boru dobrze regulowane 


fl. na sztuce taniej. 


roczna gwarancyą po cenach 


ahhh 


Płacono: za korzec warszawski 


za łaszt wag. holl guld. prus. wag. pols. zł gr. zł gr. 
Pszenicy 128 129 570 1505 244 245 51 d 55 Si 

» 150 152/5580 410 245 249 5246 55 4 
RJ — 155 415 450 — 250 5420 36 26 
Zyta 125 127 250 246 251 259 21 5 22 20 
Grochu „—  — . 270 276 -- -- 84 96 25 15 


Toruń: przebyło pszenicy łasztów 2935, żyta 
1754, grochu 62, kuchów 357:, belek debo- 
wych 9759 sztuk, sosnowych i okraglaków 77,811 
sztuk, bali 966 łaszt. Podkładek do kolei 4600. 


Stan wody w Toruniu 6.20;. Hamburg 1504. 
Aleksander Makowski. 


Od Administracyi „Wieku“. 
PP. Prennmeratorom, którzy na ubiegły 
kwartał nadpłacili 4 Złr. w. a. a obecnie 
dotąd o nową prenumerate nie zgłosili 
się — przesłane będą dzi?wtelnaście Nume- 
rów z kwartału bieżacego celem pokrycia 
zaliczki nadpłaconej, 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca, 
FELIKS WASILEWSKI. 


" „WSAMĄ PORĘ” *" 


Bogaty, od wielu lat słynny skład zegarków M. Herza zegarmistrza 
miejskiego w Wiedniu, Stefansplatz Zwettlhof Nr. 6., poleca do wy- 


zegarki we wszystkich gatunkach z jedno- 
niżej umieszczonych. Nieobciagane o 2 


Genewskie zegarki kieszonkowe 


publiczna licytacya è OWY; ja I \ Srebrne cylindrowe zegarki o 4 rubinach „od złr. 11 
sukien meskich, garderoby męskiej 4 AGR tei daje Bywa E # „ ze złotym brzegiem od AEN C 
wszelkiego rodzaju, kortów w łok- |PO%tug najnowszej m LAD Bał: 1 Ponto aaa ała nt Ea o BP a -Sijifngóry delikatie wa WAŁ 
ciach, warsztatu krawieckiego i t. d. Szał gh Pos po 14, tai 1 iw ERGEG, Ertan: acz ž cylindry o 8 rubinach YA KRZ 4 

ke g w.a. Afunt.  4/2f Af4f. wa. tfunt. | tfaf. AA. | » » ~ z podwójną koperta „48 
ZERA — |Mocca bez puszki 1 zł. 35 c. 68 c. 34 c. z puszką 1 zł. 65 c. 92 c. 49 c. i delikatne wojskowe cylindry MEE 1 

aes Eie b Ah 20” Ę » i » i n jn » = skr » s ankrowe o 15 rubinach s j 16 

Ñ pe uba » ; likatniejsz 15 rub. 

M Kantorze dawniej L. Sro- ju PÅTE PECTORALE ° waj! ankrowe lay ire koki 2 Ę iS 

czyńskiego zglaszaja się: Pa- de Charles Perier — à Chatel St. Denis. y delikatniejsze grubo e T, » 99 

nowie Akademicy, życząc umiesz- | PASTYLKI wynalazku p. Charles Perier współczłonka Towarzystwa| ” 4 śdlkie z drzyształowom, ski r 26 

czenia podczas wakacyj ża nauczy- | Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Chatel St. " » abw) BE DAAA ony ję w ; n 5 

jeli prywatnych ej [ej |Denis, które niemając nie wspólnego z lekami zachwalanemi a zdrowiu| » » - wojskowe Savoneltes s n 22 

AE" ENJ WAMYCH. BA rzeczywiście szkodliwemi, uznane zostały przez najsławniejszych doktorów |  „ F $ delikatniejsze grubo srebrne AEBŁĄ , 

777 |franeuskich za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe, | „ Remontoirs Savonettes Wed 

< WE emam RZ ZZ } ||AkO to: kaszel, katar, grupę , duszność, chrypkę i t. d. Cena pudełka 40 ©. | Zlote cylindry (z Nr. 5go) o 8. rub. e 
-ep3 F HERBATA CHIŃSKA | » go tome | 40 
o4BzZz E s z A „` damskie o 4 i 8 rub. y ia 2 
RD = | = d|wyborowa w 1/4 i 1/8 funta moją firmą opatrzonych oplombowanych pacz- ż ota dieta delikatiiikts do 57 
r KACRZERA z ; „a OC4 42 a kopertą delikatniejsze od . . . . . . „ 5 
aNg Z SS MA E kach 4/4 fnt. paczki woj za 1/4 funta js c. za 4/4 funta > 3. 0a ać +. dadliekre,  Omófiowśrie. z dyardówikmi” tag” DO kot 

| SBS Po GRA AWA ted: 50 y Bota a © perłą o 8 rub. od | FAJ 
BREGU Z gc: > 1 4 ń 65 2,60  , „ damskie Savoneltes o 8 rub. od SES "1 
ol Z = -Q z = n 5 » 50 » 3 n 20 n st zy emaliowane delikatniejsze od . 3 48 
E 25 4 GE 3 6 n 39 a 3980» „ ankrowe o 15 rub. od AR SÓ „PORY 
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